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Długie narady Goerinp z Mussolinim.
Paryż, 21 m aja (PAT). Opinja polityczna [spotkanie G oeringa z Mussolinim trw ało  2 go- 

F rancji jest zaskoczona naglą w izytą Goerin- n iz iny . W edług „L‘Inf.r amsigearot‘‘, Mussolini 
ga w Rzymie bezpośrednio po espose Hitlera,1.przeciw staw ia rfę  dążeniom arisoMussowyim 
a przed dzisiejszą w ielką rad ą  faszystow ską,! i miiał rzekom o oświadczyć, iż trwanie Niemiec 
ktćra się ma wypowiedzieć w kw estii polityki przy tych dążeniach zmusiłoby Włochy do 
zewnętrznej W łoch. P rasa  przywiązuje tło te- zmiany orjentacji 
go faktu szczególne znaczenie.

iKores pondem  ,,L‘Intranpageant“ depeszuje 
z Rzym u, iż Goering codziennie przyjeżdża sa ­
m ochodem do pałacu w eneckiego i odbywa 
długie konferencje z Museolimim. W czorajsze

Warunki Francji
w  SPRAWIE PRZYJĘCIA ANGIELSKIEGO PROJEKTU ROZBROJENIOWEGO.

Paryż. 21 m aja. W edle „Populaire" n a  wczo 
rnjszej Radzie m inistrów  po ożywionej dysku ­
sji prem jer D aladicr przedłożył propozycję w 
spraw ie stanow iska delegacji fran tu sk ie j na 
konferencji rozbrojeniowej, k tó ry  mimo zastrze

■WŁOSKIE ODZNACZENIE DLA GOERINGA. żeń m inistra m arynark i Leyguesa zostalh 
Rzym 21 m aja. Król włoski odznaczył Go-. *  ̂ t r ó w  aprobow ana,

eringa welkim krzyżem orderu Iw. M aurycego.1 _ W  mysi przyjętej propozycji mm,:

Znowu pakt czterech.
Rzym, 21 m aja. Goering odleciał dziś w po-[emskim i angielskim  a  później z Goeringiem 

łudnie do Berlina. Ja k  słychać, jego rozmowy m iały tę. sprawę posunąć do tego stopnia, że 
rzymskie dotyczyły polityki zagranicznej a : należy się spodziewać podjęcia w najbliższym 
przedewszystkiem projektu paktu czterech rao-1 czasie dalszych rokowań między zainteresowa- 
carstw. Jak  z kół poinform owanych donoszą, nemi rządami, 
rozmowy- rządu w łoskiego z am basadorem  fran ----------

Współpraca bez rewizji.

m inister spr. 
za.gr. Paul Bonoour ma złożyć w Genc-wie de­
k larację , wedle k tó re j F ran cja  w zasadzie go ­
dzi się n a  angielski p ro jek t konwencji rozbro­
jeniow ej, je d n ak ie  pod w arunkiem . 1) Stwo­
rzenia międzynarodowej kontroli zbrojeń i 2)

przeprowadzenia rozbrojenia etapami.
W  razie osiągnięcia porozum ienia rzą-ł 

francuski zobowiązałby się do natychm iasto ­
wego zaprzestania, produkcji zbrojeń na lą ­
dzie. w pow ietrzu i na morzu. Oprócz tego  
Francja ma żądać dokładnego ustalenia ter­
minu stworzenia organizacji kontroli zbrojeń, 
a wówczas zgodzi się na zakaz broni zaczep­
nej. Po uwzględnieniu powyższych warunków  
Francja byłaby skłonna wraz z Innem! p ań ­
stwami broń zaczepną zniszczyć lub umiędzy­
narodowić.

 ---V1*' ._____

Paryż, 21 maja. (PAT). Omawiając podróż 
G oeringa do Rzymu. era,z narad y  Mussoliniego 
z Goeringiem i am basadoram i F rancji i W iel­
kiej B rytanji ..Te T rrops" uw aża za niew ąt­
pliwe, że projekt paktu czterech powraca na 
pierwszy plan dyskusji międzynarodowej. 
Dziennik stw ierdza, że głównym celem podró­
ży Goeringa jest możliwie szybkie zrealizowa­
nie paktu czterech mocarstw. Nagły zwrot w 
Berlinie jest niewątpliwie spowodowany żarów 
mo przez rady Mussoliniego, jak i przez presję 
W aszyngtonu i Londynu. Po stw ierdzeniu opty

mizmu, panującego we w łoskich kołach dyplo­
m atycznych, „Le Tem ps’* pisze, że pakt współ­
pracy czterech mocarstw nie będzie miał aa 
celu żadnego konkretnego projektu rewizji 
traktatów ', lecz peprostu  tylko zagadnienie 
procedury. Pakt ten nie uszczuplałby w niczem  
praw innych państw, ani też pełnomocnictw  
Ligi Narodów, gdyż jedynie przy  utrzym aniu 
tych podstawowych w arunków  sta ła  w spółpra­
ca, czterech m ocarstw  m ogłaby się okazać 
owocną dla spraw y u trzym ania pokoju europej 
skiego.

Mussolini zadowolony z rokowań amerykańskich.
Rzym, 21 m aja. (PAT). N a posiedzenia | k tć ra  znalazła całkowite uznanie Mussoliniego 

Wielkiej' -rady faszystow skiej Ju n g  złożył i w ielkiej rady. Dyskusja nad punktami spera. 
spraw ozdanie ze swej m isji am erykańskiej, ‘ w ozdań podjęta będzie w poniedziałek.

Co znaczą te manewry hitlerowców?
Strasburg, 21. 5. (FAT). W edług iaformacyj, 

pochodzących z miarodajnych źródeł dwie kom 
panje szturm owe hitlerow ców  w pełnym  ekwi­
punku polowym. liczące ogółem SCO ludzi, od­
były w ostatnich dniach szereg nocnych ćwi­
czeń polowych na terenie pomiędzy miejscowo­
ściami Marlen a Rollinheim na południe od 
Kehl. Oddziały hitlerowców, które przybyły na 
miejsce ćwiczenia w autach ciężarowych zao­
patrzone były w rewolwery oraz motocykle, 
iprzyczem zauważono, że do motocykli doczepie 

'tre były dwa kołowe wózki na gumach, dosto­
sowane do przewożenia karabinów maszyno­
wych. ,W czasie ćwiczeń posługiw ano się p o ­
nadto czołgam i z m asy papierowej. Charaktery 
stycznem jest. że manewry te odbyły się tuż 
n ad  Renem w pobliżu miejsca, w którem jacyś 
1 osobnicy sfilmowali niedawno z holownika nie­
mieckiego „Kinzig"' fortyfikacje francuskie, po 
łożone na przeciwległym brzegu rzeki.

Znowu manifestacja na rzecz 
„niemieckiego wschodu".

. Berlin, 2! m aja (PAT). N a dzień 27 m aja 
t»r. organizow ana jest w Poczdamie wielka ma­
nifestacja na rzecz niemieckiego wschodu. Ana 
logiczno dem onstracje urządziane być. mają w

przyszłości n a  obszarze całej Rzeszy. Celem 
ich ma być zamanifestowanie łączności pomię­
dzy Niemcami rewolucji narodowej a obszara­
mi wschodniemi, jako ..krajem  o rozstrzyga- 
jącem znaczeniu dla losów- Niemiec". IV uro­
czystościach poczdam skich w ezm ą udział de­
legacje ze w szystkich okręgów wschodnich w 
strojach narodow ych’, oraz -oddziały szturm o­
we, sz tafety  ochronne, Stahlhelim i liczne or­
ganizacje młodzieży. Defiladę organizacyj od­
bierze nadprezydent prowincji Brandenbur­
skiej K ube, k tó ry  również proklam uje pow sta­
nie zjednoczonych w schodnich organizacyj nie­
mieckich p. n. „Związek niemieckiego wsche

O doow iedź P rezyd en ta  R z g lite i!przed mstą karamł*>i, który spowodował wy.
Ą ___________ „ ____________ J wrócenie się 7 koni. Dwa] dżokieje Magdalińskł

i Szyszkowski odnieśli tak ciężke rany, że wąt- 
pliwem się wydaje utrzymanie ich pr z y  życiu 
Kilku innych jeźdźców doznało lżejszych pora 
nień. K onie nie odniosły obrażeń. Wśród wywró 
conych kon i znajdowała się  ogólna faworytka  
„A patio". Bieg został w y g ran y  przez klacz p. 
Bor sona z Leszna Lando II. S tajn ia ta  w ygrywa  
nag-rodę klasyczną już trzeci ro k  z rzędu.

Garbarnia — Cracowla 1:1 (0 : 1).
Tylko niezw ykłem u szczęściu Otfinowskia- 

go zawdzięcza Oracowia nierozegraną. Poza 
k ilkunastu  m inutam i na. początku gry , k tó re  
należały do Oracowii przew ażała G arbarnia 
C racovia um iała jednak  ten  okres bezwzględ­
nej przew agi w yzyskać zdobyw ając w  8-mej" 
m inucie przez K isielińskiego, bram kę dzięki po 
m ocy b ram karza G arbam i, k tó ry  niefortunnie 
wypuścił p iłkę K isielińskiem u pod nogi. G ar­
barnia w yrów nuje w 16 minucie po przerw ie 
ze w spaniałego s trza łu  Smoczka, k tó ry  błyska­
wicznie skierow ał contrę Riesnera w  róg siat­
ki. G arbarn ia m iała jeszcze szereg  sposobności 
do podw yższenia w yniku, znacznie więcej niż 
Craeovia. N a przeszkodzie staLęło jednał 
szczęście Otfinowsfoieigo i nie ruchliwość strzel­
ców G arbam i.

Obie drużyny  w ystąp iły  w  osła-bionweh 
składach. Orneowia, bez K ossoka. K u b ic k ie g o  
i P ająka : G arbarn ia bez B ato ra  i Joksza. Sę-

twł.

na orędzie Roosevelta.
Warszaw-a, 21. 5. (PAT). P- P rezyden t R ze­

czypospolitej w ystosow ał w dniu wczorajszym  
odpowiedź n a  orędzie p rezyden ta R ooserelta . 
W  odpowiedzi tej P . P rezydent stw ierdza, że 
tak on jak i rząd oraz cały naród polski cenią 
wysoko poczucie międzynarodowej sprawiedli­
wości, zaw-arte w oświadczeniu prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. IV dalszym ciągu sw ej od­
powiedzi P . P rezyden t skonstatow ał, Se rząd poi 
ski solidaryzuje się w pełni z dziełem odbudo­
wy współpracy międzynarodowej. W zakończe­
niu P. P rezyden t zapow iada, że rząd polski w  
dalszym ciągu będzie b ra ł udział we wtspólnych 
w ysiłkach w tym  kierunku.

Wystawa Filatelistyczna 
w Tcruniu.

Toruń. 21 m aja  (PAT). J a k  wiadomo, w d. 
cd 21 do 28 b. m. z okazji 700-leoia m iasta 
T orunia i  10-lecia istnienia Związku F ilateli­
stów- w- Toruniu odbądź,e, się tu  wszechpolska 
wystawa filatelistyczna.
,W trakc ie  w ystaw y  odbywać się będą odczy­
ty  n a  następu jące  tem aty : Zarys h istorji m ia­
sta  T orunia i istn ienia Związku F ilatelistów  
w Toruniu; o fila telistyce i sposobie zbierania 
itp., o najciekawszych' i najrzadszych znaoz-

r w i  " ,  w e '),/ ie  n [- niem iecki j c j Q znaCŁk a d i  polskich zlotowych, o zna- ńziow ał p. Schneider. Publiczności do 4 ta
Ostbund ostn iarke.i s H ^ k o w .;  ■ ^  ^  T Ł
organizacje wschodnio-pruskie , „me ; w  soW ę , ,  . „ „  -

DEMONSTRACYJNY PRZEGLĄD iw  poniedziałek dn. 29 b. m. odbędzie się zjazd
MARYNARKI WOJENNEJ W KILONJI. ogólno-polski Związku Filatelistów w Polsce.)

FATALNA PRZEGRANA W ISŁY.
W  sobotę rozegrała  W isła w  A ntw ęrpji 

mecz z d rużyną A ntw erp F. C. przegryw ając
Berlin. 21 m aja (PAT) Kanclerz Rzeszy Za najp iękniejszy  zbiór znaczków polskich *,s t o s u n k u  5:1 (2 :0). W isła sprawiła, w ielki za- 

H itler, k tó ry  baw i obecnie w M onaehjuni w j ustanow iło Ministerstwo P . i T. nagrody, w po- j wćd. G rała bez serca i bez ambicjii.. Publi- 
spTawach party jnych  weźmie w pon:edziaLk jstac i srebrnego puhara z em blem atami p a ń s tw o : czności ty lko 5 tyś. W ychodźcy polscy epo 
udział w przeglądzie niem ieckiej m arynark i wemi, dziewmli «ię w  najgorszym  w ypadku nieroze-
wojennej w Kiłonji. Kanclerzowi towarzyszyć j K om itet w ystaw y na. podstaw ie orzeczenia n-r;mej. gdyż drużyna A ntw erp F. C. je s t zna- 
będą wicekanclerz Papen, minister Reicfcswehry j ju ry  prem jowtić będzie eksponaty  m edalam i 
Blomberg, premjer pruski Goering i minister złotemi. .srebra em i i bronzowerai, dyplomami

i listam i pochwalnemi.propagandy Goebbels

Położenie Żydów w Niemczech przed 
forum Rady tipi Narodów

Genewa, 20 m aja. W  dniu jutrzejszym  obra- 
owiać będzie R ada Lig? Narodów. Na, porząd- 

.'ku dziennym tego posiedzenia znalazła się m .i. 
(petycja żyda Bernheima z niemieckiego Gór­

nego Alaska w sprawie ustawowego ogranicze- 
l nia praw obywateli - Żydów', sprzecznego z po- 
\ stanowieniami konwencji górnośląskiej. Pety- 
! cję tę  przećtefamrf delegat Francji. P etyc ja  Barn 
jhaima, w-yilicza szczegółowy w szystkie te  ogra- 
ilriczenia ustawowe, którym  podlegają, n a  Gór
uym  Śląsku niemieckim Żydzi-lekarze, adwo 
Łaci. urzędnicy, kupcy itd. Jak donoszą z Ber- przedpołudniem wielki m ły n ' parowv. Par 
lina, fakt. że w związku z petycją Bernheima [ ognia padły 4 tysiące centnaTów’ m ąki i

Ligi Narodów na temat sytuacji Żydów 
w Niemczech, wywołał w kołach niemieckich 
konsternację.

PRZENIESIENIE POMNIKA AUGUSTA 
MOCNEGO W LIPSKU.

Lipsk, 21 m aja. (PAT). W  związku z p la ­
nowaną przebudow ą K ónigsplatzu w L ipsku 
tow sta ł p ro jek t przeniesienia na inne miejsce 
pom nika A ugusta Mocnego, ufundowanego w 
swoim czasie przez znanego m agnala pol­
skiego ks. Jabłonow skiego.

OLBRZYMI POŻAR MAKI I ZBOŻA.
Królewiec. 21 m aja. W B artoszycach (Bar- 

tenstein) w Prusach V solioiluieh spłonął dziś
‘ ,vą 

20
idojdzie zapewne do dużej dyskusji w Radzie | tysięcy centnarów zboża.

PROF. LASZCZKA REKTOREM AKADEMJ1 
SZTUK PIĘKNYCH.

IV sobotę odbyły się n a  Akadem ji Sztuk 
Pięknych w K rakow ie w ybory rek tora, doko­
nane w edług przepisów  nowej ustaw y o szko­
łach  akadem ickich. Rektorem  w ybrano prof. 
K onstan tego  Laszczkę. znanego rzeźbiarza.

Zdarzenie się 7 koni przed metą.
Dwaj dżokeje ciężko ranni.

Warszawa. 21. 5. ((PAT). P odczas niedziel­
nych wyścigów ma, to rze m okotowskim  w W ar­
szawie w ydarzył sic jeden z najpoważniejszych 
wypadków, jakie kiedykolw iek m iały miejsce 
na Lorze płaskim . Podczas rozgryw ania nagro­
dy wiosennej dla J-letriich klaczy, w którym  to 
biegu brało udział 15 najwybitniejszych źrebic 
polskich, nastąpił w odległości okoio 800 m.

cznie gorsza od poprzedniego przeciw nika W i­
si w,

W YNIKI LIGOWYCH ZAWODÓW.
Warszawa, 21 maja. W ar-zaw danka —  Łe- 

g ja 0:0.
Lwów, 21 maja. Czarni — 22 p. p. 2:1.
Poznań. 2f m aja. R uch —  W a rta  2:1.

MONACO —  KRAKÓW 5:0.
Mecz tenisow y m iędzy reprezentacją pań ­

stw a Monaco, a  rep rezen tacją K raków *, ro ­
zegrany na k o rtach  krakow skiego A. Z. 8. za­
kończył się p rzegraną K rakow a w stosunku  
5:0. Barw  K rakow a bronili Tarłow ski, H orain 
i Xa.vrat.il.

NAJNIŻSZA Z OSIĄGNIĘTYCH D O TY CH ­
CZAS TEM PERATUR.

W laherałorjum  niskich tem pcatur w  Ley- 
,izir w Tloktndji prof. W  J . de Hans zdołał 
doprowadzić hel w stan ie  ciekłym przy  niśkiem 
ciśnieniu do icntperaćiiry 0.27 e tw  skali abso­
lutnej. Najniższa osiągnięta dotychczas tem ­
pera tu ra  w ynosiła 0.71 w skali absolutnej.
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t o  słuchać
n r  W r a f t « i v i f

( P o n i e d z i a ł e k  22: św. Heleny.
IV t o  r e k  23: św, Dezyderjiwza. 
W t o r e k :  wschód słońca, o godz. 

lehód o godz. 20.00.
8.33.

NIEDZIELA LOTNICZA W KRAKOW IE. 
W czorajsza niedziela była ukoroncw auięm  Ty 
godnia Lotniczego, obchodzonego tak  uroczy­
ście w K rakow ie. Jeszcze w czoraj mogli am a­
torzy odwiedzić kom orę gazowa, urządzoną z 
2 w agonów  tram w ajow ych. K w esturze LOPP-u 
sprzedaw ali odznaki lotn., na Kloniach odbywa 
ły  eię przedpołudniom ciekawe zawody modeli 
szybowców, jednak  „don** dnia rozegrało się 
aa  lotn isku w Rakowiea&h. Bardzo dużo k ra ­
kow ian. korzystaj,-] c z pięknej pogody, ruszy­
ło  po południu na lotnisko pieszo i au tobusa­
mi, by zobaczyć ciekawe popisy lotnicze, ak ro ­
bacje i skoki ze spadochronom. Chętni mogli 
skorzystać ze sposobności i za 8 złotych p rze­
lecieć ponad m iastem  sam olotem  pasażerskim . 
Przez cały dzień słychać było ponad miastem 
w arko t m otorów lotniczych. W rozm aitych 
punktach  m iasta g ra ły  ork iestry  a po n a ! 
wszystkimi! złociło się m ajowe słońce, k tóre 
nareszcie gorętsze zaczęło wysyłać promienie.

POCIĄG POPULARNY W „NIEZNANE** 
wyjeżdża z K rakow a 25 hm. o godz. 13.35, po ­
w ró t o godz. 22.00. Cena przejazdu w raz z pod­
wieczorkiem wyniesie 3.50 zł. Inform acyj udzie 
la i sprzedaje nielicznie pozostałe k a rty  uczestni 
c tw a Muro ..Orbis**. R ynek gł- —  Ciekawa ta 
im preza, poraź pierwszy urządzana przez K rak. 
D yrekcjo Kolej., zainteresuje niew ątpliw ie rze­
sze K rakow ian.
~  10 W YPADKÓW  SZKARLATYNY W KR A- 
RO W IE. W M agistracie zgłoszono w  ub. ty ­
godniu na-st. choroby zaikaźne: szkarla tyny  10 
.wypadków, dyfterji 5, du-ru brzusznego 2. 
czerw onki 1. różyczki 9, róży. 1. ospy w ietrz­
n e j  1 .

ODPADŁ 4  KILOW Y GRZYMS. W ub. so­
botę o godz. 21 30 z domu L. 6, przy ul. Sien­
nej odpadł kaw ałek  grzyimsu w agi około 4 k i­
logram ów. W ezw ana straż pożarna usunęła 
ezęśoi grzyimsu grożące odpadnięciem. Z prze- 
fłiothiiów  nikt nie odniósł uszkodzeń.

U JĘCIE WŁAMYWACZY. Policja za trzy ­
mała WŁ Kiebzaika la t  19, robotnika bez za­
jęcia  i s ta łego  miejsca, zam ieszkania oraz St. 
W ia trak a , la t  28, robotnika, obu za włam anie 
Ho mieszkania, Juljama Susuła jzam. Czarodziej­
sk a  fil dokonane w  dniu 21 kw ietn ia  gdzie 
aknadli garderobę w artości 1375 zł.

•/ * w i a rv 'M lŁ'N* v 1 K OM 1: v  i K 4 T Y
W IEC  LEKARZY KRAKOW SKICH, zwo­

ła n y  przez Zw. L ekarzy  R. P. w spraw ie prze- 
śbiŚow ania lekarzy  w  Niemczech i zajęcia s ta ­
now iska wobec bojko tu  w ytwórczości niemiec- 
kfej odbędzie się w środę 24 bm. o godz. 19, 
w  nali posiedzeń Tow. L ekarsk iego  ul. Radzi- 
włWowskia 4. Zarząd Związku uprasza kolegów  
tt Ińezme i punktualne przybycie.

ZEBRANIE TOW. LEKARSKIEGO odbę- 
ftzfe isię w środę, 24 bm. o godz. 20 w sali T o­
w arzystw a przy ul. Radziwiłłowslriej. Demon­
strac je  lekarsk ie przeprow adzą prof. dr. W al­
te r  i doc. dr. J. Szymanowie*. }

Od czwartku 11 bm. w kinoteatrze „ A  P  O  L  Ł  ® u

N ajbardz ie j  n o w o c ze sn y  film os ta tn ich  lat  p rodukc ji  czesk ie j !  — Po o g lądn ięc iu  tego filmu 
10.000 gorących  se rc  ztączy się  węzłem miłości!

F e n o m e n a ln y  obraz ten — to w sp an ia ły  rekordi  
reał iza torsk i  znanego now ort .esnezn  reżysera

G u staw a  M a c h a ty 7ego
( i)ówne i :ed v n e  role g r a  j a -  p r o m i e n n a  
p ięk n a  E W A  H  E  I I  Y K I  E  S  I ,  E  K

A  R  I B  K R  T  IW O  ( i .  Po d z iw  ogólny, towaszyszący tem u arcy- 
w s to l icach  europejsk ich  pod/.ieli  n ie w ą tp l iw ie  i K ra k ó w !

EKSTAZA
m łodzieńczy AIłA lW  

dziełu

pewnić społeczeństwu isto tną popraw ę i po­
st ep.

IV końcu uczestnicy A kadem ji oklaskam i 
przyjęli rezolucje, w k tó rych  w yrażono hołd pa 
mięci P ap ieża Leona NTTT i cześć Piusowi XI 
i podkreślono, ż-e z chaosu obecnego kryzysu 
społeczno-gospodarczego ludzkość w yjdzie ty l­
ko wówczas, k iedy  przyjm ie zasady społeczne 
Kościoła katolickiego, wypowiedziane przez 
w ielkich Papieży w encyklikach, k tórych rocz­
nicę organizacje obchodzą. Odśpiewaniem hym ­
nu ..Boże, ooś P o lskę1* zakończono podniosłą 
Akadom je.

W  KRAKOW IE.

W c z o r a j s z a  n ied z ie la  u p ły n ę ł a  w  K ra k o w ie  
pod w ra że n iem  o b c h o d u  e n c y k l i k  p a p ie s k i c h  
. . l t . i r inn  N o v : m tm ' ’ i .Quad,rn.gosimo Ar/no’1*. —
Obchód urządzony pr zez A kcję K atolicką
i .chrzi śeijaib-ko-spolcczne organizacje K rako­
wa miał przebieg im ponujący. Jeszcze przed 
godziną 9-tą rano zaczęły napływ ać pod Dom 
Katolicki falc uczestników . O godz. 9 i pól ru ­
szy! barw ny i długi pochód w stronę kościoła 
M arjaekicgo. O twierała go drużyna ko la rska na 
pięknie przystrojonych rowerach następnie po ­
stępow ali w czw órkach: Rada deknnalna Akcji 
K atolickiej. Rada Okręgowa Oh. Z. Z., człon­
kowie katolickich i chrześcijańsko-spolecznych 
organizacyj K rakow a w sile paru tysięcy osób. 
Nad pochodem powiewał las sztandarów . W po 
chodzie przygryw ały 4 orkiestry : Zakładu Ks. 
Ks. Michaelitów. Zw. Młodzieży Rękodzielni­
czej Ks. Kuznowioza. Zakładu Braci A lberty­
nów i 8 . M. P. 7, Dębnik.

W kościele M ariackim uroczystą Sumę od­
prawił Ks. Infu ła t dr. Józef K ulinow ski; kaza­
nie wygłosił R ektor Sem inarium  duchownego 
Śląskiego, Ks. p ra ła t Maślhiski. W ym owny k a ­
znodzieja przedstawili niezniszczalne lyartośei 
katolicy/m m  dla iżycia społecznego i ich znaczę 
nie w dzisiejszym przełomowym okresie.

Po nabożeństw ie uczestnicy obchodu udali 
się w pochodzie do Domu K atolickiego, gdzie 
odbyła się

UROCZYSTA AKADEMJA.

W ielka Z łota S ala w ypełniła się po brzegi 
publicznością. W pierwszym  rzędzie zasiedli: 
Ks. biskup Rospond, Ks. j r a la t  Skoczyński, Ks. 
infuł. Kulinowski, Ks. prałat. Masny, Ks. dyr. 
Lubowiecki, K*v red. Długosz, prezes diec. A. 
I\. p. Turowicz, prezes dek. A. K. p. Gawroński,

k .

- o --------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek: „Lakm e” (GoSć. w ystęp Ewy

Sandrowskiej-TuTtikiej).
W torek: „Pocałunek  przed lustrem**. \

R F P K R F U * "  ' < * , ' , * T I C * W .  *■'
8WTT: „Gdy wybiła północ1’. ' •’

WANDA: Miodowy miesiąc (Klip i Flap).
APOLLO: ..E sk taza44' (Hcdy R ieslc rb ’
SZTUKA: S tudent żebrak (Shirlcy Dale).
UCIECHA: ..Król dżungli41.
PROMIEŃ: Quo Vadis (według po w. Sien­

kiewicza).
ADRIA: ,,Czemps“ (W allace Berry).
BAGATELA „Nietoperz*' w reżyserjl Ł a­

macza. IV gł. roli: Anmy Ondrs i Iwan Petro- 
wicz.

ATLANTIC: Gehenna kobiety  (Sylvla
Sydney).

SŁONCE: Tajem nicza szóstka (w głównej 
roli W allace Beery).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA n a  czas od 
do 25 bm.: „ Je j serce kłamie** (Anny Ondm  
i K. Brison).

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę, nie­
dzielę i poniedziałek film p. t.: ,,Oud wilków*4 
— francuski film narodowy. P onadto  dodatek  i 
i kom od ja. j

p. mcc. dr Rozmarynowicz. dyr. Pachoński 
Hoieksa, dr. Br. Kuśnierz i in.

Akadcniję rozpoczął Chór krakow skiego 
Tow. O ratoryjnego pod batutą, dyr. B arańskie­
go odśpiewaniem okolicznościowej kantaiw . Na 
stopnie przem aw iał dr. Jan  Mikułowski.

P relegent podkreśli! w ielkie znaczenie obu 
encyklik  papieskich, k tó re  są podstaw ą pog lą­
du świata kato lickiego na skom plikow ane za­
gadnienia społeczne. Mówca rozwinął w szcze­
gólności zasady ustro ju  korporacyjnego, ujęte 
w oneykiiee ..Quadrago<dmo Anno", pr/e-d-ta- 
wil charak ter i wolę stanów  zawodowych, omó­
wił chrześcijański pogląd na praw o własności.

, W imieniu robotniczych organizacyj. tak 
oświatowych, jak  Cii. Z. Z., przemówił krótko 
i mocno p. W. Dyląg, prezes Ch. Z. Z. tram w a­
jarzy. Mówca zajął się stosunkiem  Kościoła, do 
robotników . Przedstaw i! powody, dlaczego k a ­
tolickie m asy robotnicze w tym miesiącu hołd 
sk ładają Stolicy A postolskiej. Oto. dlatego, że 
tak  Leon NUT. jak  Pius XI tra fn ie  pojęli 
..kwe.stjo robotniczą4*. Ir:osi XIII sw oją encykli­
ką ..Rerum N ocan im 1* wywołał w świeoie nuićh 
za ustaw ow ą opieką nad pracą ludzką. P ius XI 
zaś w one. ..(^nadragesimo a.nno1’ pisząc n no­
wym ustroju społoc/.mmi podkreśli! mocno ko ­
nieczność takich przemian w życiu gospodar-

HTOMSYkl

K R A K Ó  W

s l a w k o w j k a I o

O USUNIĘCIE TRAMW AJÓW Z RYNKU 
GŁÓWNEGO.

W dniu li) Inn. odbyło się w Muzeum P rze­
my,-dowom .Walne Zgrom. Tow. Miłośników Hi­
storii i Zaliytków K rokow ą pod przew. prezesa 
dr. Muezkowskiego i z udziałem około 80 człon 
ków. Zebranie zagaił d r Mucżkowski. poczem 
pro!. U. ,1. dr. J . Dąbi o wek i wygłosił interesu­
jący odczyt pt. „P o rtre t h istoryczny Kazim ie­
rza W iełkiego". z okazji m inionej w dn. 25 
kw ietnia lir. Gł)0-cj rocznicy w stąpienia tego 
króla na tron. Po odczycie prezes uczcił wspom 
nieniem pośmiertnym pamięć wieloletniego człon 
ka, śp. dr. Tom kow ie/a. zm arłego przed dwo­
m a miesiącami ora,z kilku innych członków. —- 
Następnie sekretarz, p. L. Strojuk. przedłożył 
sprawozdanie z prac Zarządu w r. 1932. a  skar­
bnik odczytał zamknięcie kasowe, k tórego  sa l­
do wynoBi zaledwie 1 1 tysięcy zk, -czyli niem al 
o połową mniej, niż, w roku 193.1. Ogólny kry-

czem, by  robotnicy-proletarjusze ..w łasne zdo- zys gospodarczy dotkną! zatc-m i to  Towarzy- 
byli mienie**... D latego robotnicy  kato liccy  uro-1 siwo.
czyście świecą i święcić będą zawsze rocznicę 
społecznych encyklik papieskich.

W reszcie zabrał glos Ks. prof. Franciszek 
K w ia t k o w s k i  T. ,T.. k tó ry  rozważał kwestję. na 
kim  eiąrży obowiązek realizowania nowego 
ustroju. Mówca okroślił stosunek jednostki do 
państw a, scharak teryzow ał zadania i role pań ­
stw a na tle zasad encyklik papieskich i listu  
pastersk i ago Ks. 'Prym asa Hlonda, w ykazując, 
jakie są obowiązki państw a chrześcijańskiego 
wobec obyw ateli. Mówcą zaznaczył, żo tylko 
zgodna w spółpraca Kościoła, państw a i stów a- 
tzvszpó zawodowych robotniczych może za-

Zkole-i zabrał glos K.s. In fu ła t dr. Kalinow­
ski. k tó ry  wyraził uznanie całem u Zarządowi, 
życząc, by nadal w pracy nic ustaw ał, poczem. 
zebrani przedyskutow ali spraw ę usunięcia linij 
tram w ajow ych ze śródmieścia, a zwłaszcza od 
strony kościoła M ariackiego, w którym  w strzą­
sy tram w ajow e czynią coraz większe spustosze­
nia. Uchwalono więc zwrócić się do -kompeten­
tnych czynników z prośba o .odpow iednie ure­
gulowanie, tej kwcsfji. —  W reszcie na wniosek 
Zarządu uchw alono przez aklam ację skład no­
wego W ydziału Tow. na rok J983 i Komisji R e. 
wizyjnej, poczem posiedzenie zam knięto.

D n i i codzienn ie W A N D A w teatrze św ietlnym

Wielka parada śmiechu
N a jw e s e ls z y  p ro g ra m  s e z o n u !  —  R e k o rd o w a  k o m e d ja  a rc y w e s o ły e h  w y d a rz e ń .

Miodowy miesiąc m i dole i niedole Flipa i Flapa.
N iezw ykle  d ow c ipne  przygody,  pe łne  oryg ina lnego  h u m o ry  i nikan te rj i .  ekscen try czn y ch  po 
m y ł f ó w  i kap ita ln y ch  aw an tu r .  —  W rolach  g łó w n y c h  F l l p  i F I z p  oraz S U m  S u m m e r w U f e  
(S ta n  Lawrei)  (01iver Hardy).  N iebyw ale  sy tuac je ,  n i e z r ó w n a n y  kom izm . Ś m i e c h /  — H um or!  
W esołość! — W pro g ram ie  tym  S ta n  L aw re i ,  01iver H a rd y  i Slim S u m m e ry i l le  n a ju lub ieńs i  
koańcy ,  najweselsi  ak torzy , baw ić  będą w szys tk ich  do  łez. — Ponadto  w p ro g ram ie  n a jnow szy  
ty jo d n ik  FOXA. — Początek  sean só w  o g. 5, 7, i 9.10 w  niedz. i św. od  H pop. Ceny zniżone.

„Wikinda“
dziecię  rom antyzm u.

>agedja w ITT. aktach A. W aśkowskiego).

II. I to właśnie stanow i doniosłość W i k i n- 
y dla- naszego życia. W aśkowski przenosi 
rawdę K s i ą g  n a r o d u  i p i e l  g.r.z y.m- 
t.w a. artykułów  P i  e l g r  z y  m a i T r y -  
u n v .  praw dę K u r s u  hi t.e r a  t. u r s .l .o  
i a ń s k  i c li i D z i a  d ó w. n a  obecny mo- 
en t dziejowy, gdzie wszystko zdaje feię roz- 
•zęgać w chaosie zepsucia, zniszczoiria i bez- 
Mnośei. T rzeba łtylo isto tn ie wielkiej odwagi 
um iłowania praw dy, żeby pchnąć na scenę to, 
) d o k try n ersk a  k ry ty k a  uznała w Mickiewi- 
iu za małe lub oMędne, ą co napraw dę jest u 
.ego i-to tą  ujęcia życia pod kątem niezmlen- 
spo pnia imlżkości i jednej wiecznej Prawdy, 
zęki b a r d z o  silnym efektom  W ikinda zrobi na 
KWiio wielkie wr.iżenie. Tą drogą p>ychologiez- 
1 do trze do dusz. zmęczonyeli dzisiejszą bez- 
idziftjuośuią i d \k tazu ra  fałszu, błysk prawdy, 
i dok trynerska , ilościowa ,,divinatio ' nie 
'ze.irzy mroków przyszłości człowieka zbioro- 
egn; że jednak jakościow o pcnsfać płynnego 
oia. można przeniknąć intu icją , jak  to czyn! 

Dtąd- nic..piaczona przez racjonalizację życia 
luie.ja. ludu prostego, a za nią, za tą  „wieścią

gminną**, pieśń gonjuezu, —  pieśń —  dzielność, 
pieśń — nieśm iertelność, tak  jasna dziś dla 
socjologów i et.nopsycbologów „arka przym ie­
rza- między dawnem.i a nnwemi la ty “, ,,w  k tó ­
rej lud złożył broń swego rycerza, swych* my- 
di przędzę i swych uczuć k w ia ty ’4.

N a prostym  w ątku  historycznym , pow ta- 
r/auym  często zarówno w poezji, jak  i powie­
ści. osnuł atątor t.ragedję W lkirtly . Są to  czasy 
Kicjototowe, a zatem pzeddzień U.nji i G run­
waldu. Zwycięskie boje z Litw inam i zdają, się 
utrw alać potęgę i zabory Zakonu krzyżackiego. 
W. Mistrz W inrych von Kniprode, —  kreacja 
psychologicznie znakom ita, wciela w sobie bru 
■tałną silę pieści i praw o miecza. Bije od niego 
potęga świadomego swej przew rotności egoiz­
mu. który po trupach, wbrew  prawdzie wiecz­
nej. dąży do w łam oj ekspansji pod płaszczem 
i h-i zakonnej. To żywiołowy ..lucyferyzm “ . z 
silią  szczery i cyniczny, dla braci zakonnych 
i dla świata przybrany w m askę Chrystusa, 
■/.(•in przypomina kreację  Kasprowicza, gdzie 
S z ita n  przybiorą godła Męki i krzyżom kusi 
obłąkaną ludzkość. W aśkowski, podobnie, jak 
rom antycy i ich epigoni, dopatruje>sie (słusznie) 
w dziejach ludzkości dwóch walczących z 'sobą 
Imuleneyj rozwojowych: L u c y f o r o w e j  i
O h r v s t u s o w C j, linij Ary mana i Oromaza, 
ducha ciemności i światłości. Jeżeli lucyferyzm 

przyoblekł się wówczas, ma przełomie, w

[phuaszcz krzyżack
' flr

to gdzie znaleźć ideę prze-j 
ciwną. prawdę K rzyża? Zdawałoby się, rże w 
Rzymie. V W aśkow skiego tak  nie jest. L egat 
papieski nie przedstaw ia ani ducha m i ł o ś c i ,  
ani  o f i a r ę .  K rzyż odkupienia, zdaniem au-, 
tora, zcmlazl się ze zrządzenia Bożego nio w  ̂
rekach ówezo-nej w ładzy kościelnej, lecz w o 
lier/.e ginącej Litwy: ona to bowietn w swej 
pieśni gm innej, w njdeloekiej. przechowała 

znicz Rrawdy wiecKiej. u tajonej w  naturze
czlow ieka-jeilnostki i czlowieka-grupy. Jeżeli 

Jw. Paw eł w gorącości duelm. i w pokorze(
przewidcwal klęski Kościoła w historii na gnni 
rio ułomnej na lu ry  ludzkiej i wolał: „ jesteś­
my obrzydliwością świata*’, to  sądzę, że kato- 
'Ika. nie dokfrynera, takie stanow isko au to ra  
nie zgorszy. E fekt a r  i ystyezny zyskał na tom 
przez kontrakt. I tu . zdaje, się, tkw i siła psy­
chologiczną tragodji. ..Spiritus fiat. nbi vult*‘. 
1’ognńska Litw a przechow ała w pierwotnej czy 
stości za/Iatki Boże. złożone na pniu n a tu ry ,
ludzkiej; d la tego  dostąpi laski i wraz z Roi- 1
skn. przediiiur/.ein clirześcijaustu’.-!. przemoże 
„fabzyw y krzyz". czyli spaczoną przez ludzi 
tendencje wieków, realizowaniem miłości i 
fiary w życiu jednostek i społeczeństw. Z n i c z  
w i a r y  w pochodzenie i posłannictw o człowie­
ka. jako jednostki, związanej m i ł o ś c i ą  i 
i fi  a r ą  z. grupam i coraz szerszemi, k tó re  —  

w zespole narodów , przez Boga n a  obraz Jego

stw orzone i pchnięte falą wieków, plymą doń 
/pow rotem  razem z niezliezonenti św iatam i, —  
przechowuje się i trw a w pieśni gminnej. Spo­
łeczność —  to zespól jakościow y, a. mie ilościo­
wy, tak i sam. jak  melodja. gdzie zespól tonów 
nic je.st omną ich. dającą  się l o g i c z n i e  
w y ,1 i c z y ć czyli p r z e  w i d  z.i.e.ć. lecz 
i n t u i c y j n i e  w y c z u . e ,  jako  coś, co nie 
jesr prc,stą sumą ..sk ładników 4*, ale ezesnś In­
nem, postacią jakościową, tak  właśnie, jak to, 
"o nazywam y melodja. 'Zycie psychmzne —  to 
ciągiv prąd naszych wyobrażeń, przetw arzam e 
ifńwjię.trznej i zewniętrznej rzeczywistości zja­
wisk. prąd  ten podlega prawom jakościowym , 
ą nie statycznym , ilościowymi. Nie znaczy to, 

i by logika, jako  władza, um ysłu była niepo­
trzebna; lecz życie jc-st. s tru k tu rą  płynną i 
tkanka ciągłego otainow yw ania i ładzenia 
■ urtu psychicznego przez w ładzę kon tro lu jącą  

naodw rót; sam ą t y l k o  logiką nie przenik­
niesz toTidrncyj tego prądu zarówno w yobra­
żeń. jak  i woliicjooalizmów. uzewnlętrzniają- 
eyc-h się w takich osadach p4yc.iliki zbiorowej, 
jak historja poHtyoana i 3 m» kultu ra ; więcej 
można przewidzieć intuicją, popartą  „całej my- 
:!i właJ.zą*’.

DR. EUGENJUSZ KORECKI.

Ciąg dalszy nastąpi.
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NIEUDOLNA PRZERÓBKA FILMOWA 

„QUO VADIS“.

Ferrara, (P A T .)  W  d z i e n n i k u  . .C o r r ie re  Pfi- 
daw o11 u k a z a ł  s ię  a r t y k u ł  n a  t e m a t  przeróbek 
filmowych powieści, osnutych n a  Ile historji 
dawnego Rzymu. A u t o r  a r t y k u ł u  Chiapelli pro­
testuje szczególnie ostro przeciwko przeróbce 
filmowej „Quo VaJis’‘, s t a n o w c z o  tw . ie r łz ą e ,  
że w s p a n i a ł a  k r e a c j a  a r t y s t y c z n a  w ie lk iego-  po- 
w ic ś c io p i s a r z a  p o l s k i e g o  s t a ł a  się w  filmie 
zwykłym spektaklem, wykazującym b a n a ln o ś ć  
przerabiaczy. Z d a n ie m  au to ra ,  t e g o  r o d z a ju  
p rz e ró b k i  u tw o r ó w  g e n ja l n e g o  t a l e n t u  s ą  n io j  
z g o d n e  z w y n n a g an ia m i  e ty k i  nowoozeM iej  
z w ła s z c z a  w e  W ło s z e c h ,  g d z ie  ro z u m ie  się  i 
o d c z u w a  w całp j p e łn i  f a n t a s t y c z n ą  p o t ę g ę  ptV- 
wiriścu S ie n k ie w ic za .

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y j „S  W  t T“  j
DOM KATOLICKI

... I f t l  I L ?

M a  d m .

o]ci a 
p.i.on

W torek, 23 m aia 1033 r.
K r a k ó w  (312.8). G. 11 .40 P r z e d n i  p r a -y  

i  k o m .  m e te o r o lo g i c z n y ;  11.37 S y g n a ł  cza su  
h e jn a ł  z W io ż y  M a r ja c k ic j ,  p ifegram  lia cl/.ii u 
b ia ż ą c y ;  12.10 P ł y t y :  13.20 T ia n s m i s j e  z 'W ar­
s z a w y :  1 6 * 6  . .N a jn o w sz e  w y d a w n i c t w a " ;  17.30 
P ł y t y  g r a m o f o n o w e ;  10.(11 H e jn a ł  i p ieśni  m a ­
j o w e  z. W ie ż y  M arj . :  Hu§f> T r a n s m i s j e  z A a r -  
s z a w v ;  17.33 P r c g r a m  na  dz ień  n a s t ę p n y ;  
1S-00 M u z y k a  l e k k a :  w p r z e r w ie  k rn k o w sk n e  
w ia d o m o ś c i  b ież ąc e :  10.00 . .M a r y  K r a k ó w 1': 
19.13 R o z m a i to ś c i .  kominn-Łka-ły. g i d  l a  z b o ż >  
w a ;  10.50 T r a n s m is j e  z W a r s z a w y :  22 .15 P ly -  
t y  .g u a m o f im ó w e ;  98 .56  T r a n s m is j e  z W a r -  
sz a w y .

L w ó w ,  ^58(1.7) ( i  15-'2ó L w o w sk i  
I.. O. P '  P.: 10.00 . .R n d jo  —  d z i e c i o m ' ' ^  
S k r z y n k a  t e c h n ic z n a .

Warszawa (14 i LSI. G. l l . i O  P rz e g lą d  p r a ­
sy :  11 .50 K o m u n i k a t  n a d e r  ro lo g ic z n y :  11.57 
S y g n a ł  cza su ,  h e jn a ł ;  12.03 P r o g r a m  n a  d z ie ń  
hieża,cv: 12.10 1 ' ly ty  a ia m o fo n o w e ' :  13.20 K t -  
m n n ik a l  P. 4. >1.; 15.10 K o m u n i k a t  In s t .  K ks-  
1>ort.: 15.15 K o m u n i k a t  <jf:spodarcz,.-: 15.25
( h wi l k a  lo tn ic z a :  15.20 K o m u n i k a t  T bzęd .
W y  cli. l ' ' izycz.; 15 .35 .-W śród  k-śłą-żęk'1: 15.50 
P l y t y  g rsn n M o n o w i  : '4 (i.25 O d c z y t  . .Progra.rn 
n o w e g o  giimiiazjum'- :  1(1.40 . . Id e a  ugra od ó w  jor- 
danco\>kii(! i“ ; 17.<)Q K o n c e r t ;  17.55 P r o g r a m  
n a  ■ dz ień  n a s t ę p o m  18.00 M u z y k a  l e k k a :  w
p rz e rw ie .  wiatTbmośei l ieżącc; :  10.00 R o z m a i t o ­
śc i :  W.iaflom sei rop.i jeze: 10 .50 F e l  jo t  on
...Mi-iodra.niat i k o n n - . l ja  m u z y c z n a '1: l 9 . l 5
Pi-;:-ov, P / i i  n n ik  R a d io w y ;  20 .00 K o n c e r t :  
w p rz e rw ie  (o k o ło ,  -21.004 W ia ib  in-ć-śei s p o r t o ­
w e ;  22 .00 . .N asz  p l a c 11 o p o w ia d a n ie  dla- dz ieci :  
32.15 R e c i t a l  ś p i e w a c z y :  22. H) P ł y t y  g r a m o ­
fo n o w e :  22 .55 K o m u n i k ^  m r.tee -rc log iczny  i
k o m u n ik a  i p o ł i c v j n v ;  25.00 M u z y k a  ta n e c z n a .

K a to w ic e .  (4OS.7) ‘S- 15-50 A u d y c ja  d h
d z ieci :  10.00 ..Z Z iem i ś w ię t e j  —  Morze Mar 
I w n 11-.

Po raz pierjflsiy w Krakowie? Od ponistLialku, dnia 22 maja b. r.
Potężny d ra m a t  w e d łu g  s lynne i  sz lnk i  tea t ra ln e j  -lOIIK \ W I L L \ R 0 A  — Rewelacja  f i lm ow a!

Niezwykle  nap ięcie '  Nsesamowitość!

j j | |  iMnnr KTO
Oto pj lanie, k tó re  so5Te zadaje  widz w ciągu calei akcji te ro  z agadkow ego  óbraz.u! Znan;

H. Ti/łf£LVETRElEŚ i NEIL Hg MILTON
© r a ssc K a  stra szn a  i spo jek ! M r o isą sa  l:r a w  i¥  ź^ ? a ch  s y t e s c i® !

M l e s a m o w i l a  t a j e m n i c e !

Dwa wyświetleni;- w dnie  p o w szed n ie  o godi .  30 i o 7.|Ci W niedzielę  i św ię ta  także o godz. 3.50
Ceny na  sezon  letni znnean ie  zniż.one.

k i  n n u h e n d e n i u  sz e re g u  p o c ią g ó w  w y c ie c z k o ­
w y c h ,  d ru g i  o k r e s  —  do k o ń c a  marca byt 
znacznie słabszy.

T o w a r ó w  p rz e w ie z io n o  n a  k o i e i a r h  o g ó łe m  
(0.705.!H5 t'-nti. t. j. o 8.8 proc. mniej, niż w 
roku ubiegłym.

Główna- b r a m a  północna- w' P e k in ie ,  przez1 k tóra ,  p r a w d o p o d o b n ie  w k r ó t c e  w k r o c z ą  w o j s k a
j a p o ń s k i e  do  s to l ic y  C-bin,

safeaty dnia 20 fom. w kinoteatrze s,S  ? T U E A “

-proBoszcz w Lesku
zaopatrzony św.ęlemi S akra­
mentami z.marł 20-go maja. 
Eksjiortao-ja zwłok nastąpi 
w poniedziałek 22-go b. m.,

Hf pogrzeb we w torek 23 b. m. 
w  Lesku.

Księża Koledzy, pi

D Y RE K C JA  KONCERTÓW  W . BOLONSKI
S A L A  B O L O W SK IE O O
PAŁAC SPISK I RYNEK GŁÓWNY 34.

W  pon iedz ia łek  dn ia  22 m a ja  1933 roku 

o ęjodsinte I  w leczor^hi.

f u r t e s i a n
■m ‘'J* t~ —  srrrg r

FiCnr p od  znakiem  hu n o /u  i z?baw y!
I dm k ip ią c y  młodości?,  wdzięk iem  i w e rw a !  — P izeu d ta  o p e re tk a  w-s ty lu  daw nego  W iedn ia ,  

w m aw ia io ca .  t radyc je  na jśw ie te ie jszycń  arcydz.ieł tego  rodza ju  !
Bj r  S g  r a  §  9  czaru jąca  a rcy p  Kantna k o m ed ia ,  o b f i tu iaca  w p rze ta-

'  — ~  b aw n e  epizody i p o m y s ło w e  s y tu a c je !  Czar z ab aw  —
rozkoszne in trygi  i m iłostki na  k ró lew sk im  d w o r z e ! 

Komizm, P ik a n te r ja  ! P ię k n e  p io sen k i ,  w y s ta w a  !

gtówn'ych Snirley Dale, j s r r y  Vennu A Donper
i wieie innych ,  — Arcydzieło to zadow oin i  w y m a g an ia  n a jw y b red n ie jsz e g o  widza.

I-

M N  m i B
Z o f ja  M fficzm icrtz;|ik 'ów nA

*t?5ew

P R O G R A M :
Bach Liszt, Fan taz ja  o rg an o w a  i fuga  g-moll .  Beet 
4ioven, Sounta  l i s d u r  op. 81 wyk. -Tan E k ic r .  Gre- 
try, Ar ia z op. _Rvszard, lwne se rc e 11. Marcello  
II m io  bel foeo. Rell ini.  Arja  £ op. .L u n a ty c z k a*  
wylc. Z. Km -^m ieiczykówna, C hop in ,  B allada  »-molI  
wyk. J a n  likiem B achele t ,  C hćre  nuit.;  Lipski,  Łzy. 
Niarcliesi, Le fo 'e t ta  wyk. Z. K uczm ierczyków na.  
Gersc-bwin, P re lu d ju m .  J a n  Sk ie r ,  2 M azurki  H u­

m oreska .  Liszt. B a l l a d a ’h-moli.

Fo r te p ia n  k o n c e r to w y  S te iw ay  & Sons ze sk ła d u  
fo r tep ian ó w  W. B oioński ,  R ynek  Gt. 34.

P r iy  zarnisw laniu pojedynezyelt 
ey ie m p la rr y  „Głosu N arodu44 
należy  rów nocześn ie  nadesłać  
25 gr. zm każdy n u m er  d z ien ­
nika i op ła tę  pocztow ą gr  

od eg zem p larza

„„DZIEŃ M A T K I 11 N A  T E R E N I E  C A Ł E J  
R Z P L 1 T E J .

W n iedz ie lę ,  dmia 28 bm . o d b ę d z ie  się  nu 
te ra i i iY -ca le j  P o l s k i  obchód dorocznego święta 
.,Dnia ,Matki'1, o rg ąn izo .w an o g o  p rz e z  mło-dzież | 
R o l s k i ig o  C z e rw o n e g o  K rz y ża .  W akcji tej 
weźmie udział młodzież szkolna, organizując 
obchody i uroczystości na cześć matek.

S L A B Y  R U C H  N A  K O L E J A C H
I M L k ie  k o le j e  p a ń s t w o w e  p rz e w io z ły  w  

p ie r w s z y m  k w a r t a l e  h r .  ogó łem  21.143.2:59 p o ­
d r ó ż n y c h .  t. j. o 24.6 proc mniej, niż w tym 
samym okresie roku ubiegłego. R u c h  p a s a ż e r ­
sk i  w p i e r w s z y m  k w a r t a l e  p o d z ie l ić  m o ż n a  n a  
d w a  o k r e s y :  p i e r w s z y  c-d początku stycznia 
do połowy lutego byl naogół ożywiony, dzię-

I P l S M A W l E € 2 D S 0 j
sez* n  już ot«*arfy s

Przed w y ja z d e m  dc T r u sk a w ca  —  p i j c i e !

T r u s k a  w l e c k ą  —  „ N a f l u s i ę 44
w iosennegc  czerpan ia  — d zia ła ją cą  zn a k o m ic ie  
w  chw robach n e r k o w y c h  i c ier p ie n ia ch  

d rd g m o c z o w y c h .
Cena zniżona z ł. 1 .80 za b u te lk i w  całej Polsce ao 

nabycia wa w szystkich aptekach i orogarjsch.

Zarząd zdro jow y  w T ru sk a w cu  — w y s r ł a  , N a H u -  
się* w  *ki zyn iach  ząw ie ra ją cy c u  12, 25 a lbo  50 
bu telek ,  l icząc po  zt. 1.80 za b u te lk ę  — franco do 

k ażdej  stacji ko le jow ej  — za zaliczką.

J AD WIG A R OGUSK A-CY BULSK A. 115;

f a i c m n lc a  f a i r .
fPowieść).

-oo-

\ \ r m iarę, jak sio w  nią  zagłęb ia li ,  w ie lk ie  g la /y ,  
p orozrzu ca li:  tu i o w d z ie  wśród trawy, stawały, s ię  
coraz w iokńzc i gg-ściej leża ły  obok. *siebie; a Mirek 
szed ł coraz wolnie,j, rozglądając s ię  uważsnie.

—  Jest!  —  zaw oła ł n ag le  i p o b ieg ł  szybko na  
przód.

W sz y scy  zauw ażyli teraz b łyszczący na w ie lk im  
m alin iaku  srebrzysty  p ła tek  cyny. W ia tr  zrzucił k a ­
m ień ,  którym go Mirek przycisnął,  lecz  deszcz  n ic  
s-płókal w tłoczon ego  d obrze w chropow atą pow ierz- 
cim io m eta low ego  papieru .

K ied y  s iau ę l i  pod tym głazem , Mir w skazał k i e ­
ru n ek ,  w  którym w id zia ł  w e  śn ie  od dala jącego  się  
ojca.

Pan i W i azew.ska spojrzała w  stronę w y n io s łeg o  
ruuru H rubego . . .  Sp ływ ające  z n ieg o  aż w  dno doliny  
o lb rz y m ie  sm u g  u syp isk  p o tęgow ały  grozę lego po 
nur&go krajobrazu.

T a k . . .  T o  te sam e p iarżyska, na k tóre  spoglu  
dfcta oro-ego ranka, z d iv g i  na Zaw ory, pełna  rozpacz  
ftwo; trwogi o za g ir io n e g o  syna . . .

ZduiGua a a w a iy  orne z iuu ze .L e, że to żwir drobny  
w?  wii-ńt j  i  m W fi BWii; tyw. u tworów w sk a ł  ą

jak z  rozprutego  w ork a  trociny. T ym czasem  była  to 
niez liczon a  ilość wielkie]) brył granitu, które, ko lejno  
co czas p e w ie n  odpadając od s k a h  i rozprysk ując  się, 
staczały  swi szcza łł  i do w sp ó ln e g o  łożyska. I w iek i  
cale sk ła d a ły  s ie  na u tw o rz en ie  tych ogrom n ych  u s y ­
p isk , w ąsk ich  u góry , a rozszerzających  s ię  zn acznie  
ku dołow i,  kształtem  przypom inających  p o d łu żn e  rac 
g ih  Im bliżej było dna doliny, łem  w ię k sz e  bryły  
piętrzyły  s ię  jed n e  na drugich, tworząc og ro m n e  za­
tory, R u d n e  do przebycia, poprz.erz.ynane g le b o k iem i  
bróz,darni szczelin ,  w nęk ,  m rocznych  skrytek . A wszy 
śtk ie  były p ok ry te  sz aroz ie lon a  w arstw a porostu, 
niby  p leśn ią  zap om nien ia ,  nadającą im trupia barw ę  
i wyraz m artwoty.

Zaczęli s ię  w sp in ać  w m ilczen iu  ku najbliższem u  
u sypisku .  A pani W ra ż ew sk a  patrzyła jeszcze długo  
na te jątrzące sio rany Tatr, k tó n  n ie  miały s ię  nigdy 
zagoić, szerząc stopn iow ą ich zagładę.

Czy też jej rana zaiątoi s ię  k i e d y ? . .  Czy d o w ie  
•§ję n areszc ie ,  co było przed  ośm iom a laty?

L ecz  Mir n ie  odczaiwał jakoś sm utku w tern o(o- 
cz.eniu. K iedy doszli  do piargów i p ieli sic po nich 
>vgórę, skakał zręczn ie  z g łazu na głaz, rozpostar  
lotni ręk o m a  utrzym ując równowagę,, lub zesu w al się  
do ogrom nych w pad lin  i kry l s ie  pod p o w iesz o n e m i  
nad ni< n; b lokam i, to zn ow u  w ydostaw ał s ię  n a  ol 
brzym ie, p o c ln ło  u łożon e  płyty  r Jjzepiajac s ię  ma 
lem i stopam i ostrego  porostu, zb iega ł z nich drob  
nom i k roczkam i, ab y  u ich brzegu  p rzesk oczyć  po­
nad ciem ną jamą na drugą k am ien n ą  bryle. Cóz 
m ógł on , » i e  znający  jeszcze trosk i,  od ;zuwać teraz

s iln iej  ponad c iek a w o ść  i p odz iw  dla  oglądanych  co ­
raz to n ow ych  zjawisk górsk ie j  p rzyrod y?

N agle  p ow ietrzem  w strząsną ł groźny h u k . . .  
Brzm iał d ługo, p ow tarzany p rzez  echo, odbijając się 
o szereg i  turni.

—  Co to? Z n ow u  idzie burza?  — zan iep ok o ił  
s ie  Mirek.

—  Nie; to skala s ie  k ruszy  —  odparł m u  pan  
B ieżyńsk i.

—  T ak i łom ot, jakb,v s ie  ca le  Tatry’ w a li ły  —  
odezw ał s ię  ks-iądz. —  A to ty lko  jedna bry ła  odpadła  
gd z ie ś  od szczytu.

—  T z takich  to brył sk ładają  s ię  te w ie lk ie  u&y- 
p iska  —  dodał pan  B ieżyńsk i.

T ak  rozm awiając, posuw ali  s ię  w szyscy  coraz w y ­
żej ku skałom . skr.csa<c z jed nego  m alin iaka  na drugi.  
Tell droga staw ała  s ię  coraz bardziej m ocząca.

—  Alp w łaśc iw ie  poco my tu id z i e m .-- tak wy-  
poko? —  zapytał pan B ieżyńsk i,  przystając. —  Co 
•za pożytek  dla naszych p oszu k iw ań ?

Zatrzymali s ie  wszyscy, bo każd i przyznać  
m usiał,  iż na leża ło  się. nad tom zastanow ić,  zv,łaszcza, 
że d zień  miał s ię  już ku schyłkow i.

—  Co to z-a kwiaty tam le żą ?  —  o d ezw a ła  sie  
pani Wrażew;-ka, pokazując reką duży w ien iec  s z a ­
firowy, na jednym  z n a jw ięk szych  b loków . —  Czy 
In jest  m oże jaka pam iątkow a tablica?  —  zwróć'la  
s ie '  zapykudou-i de" pana B ieżyń sk iogo .

—  Nic o tern nip wiciu  —  odparł ienżo, p od ­
chodząc szyb k o  do głazu, u b ran ego  kv. kilami.

’ (C iąg  d l i  szły DAgtąpI).
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, 3  fos f i  km  A r n i k a '.
Harcerstwo w życiu akademicktem.
Z kół harcerskich pM.ą nam ; —  H arcerstw u •. len stan  rzeczy była zmiana system u stu- 

Polskiem u może k toś postaw ić pozornie slusz- djów tmagistcrj*'). To też potrzebna jest. obec­
ny zarzut, żn jego m etoda pracy widocznie nie lic pewna „odtrutka" na ten stan  ży d a  aka- 
osiąga swych celów, skoro młodzież, która -domickiogu. Z .iirk ideowości. osłabienie życia 

przechodzi przez jego szeregi, jakoś potem  naukowego należy uważać za -kulek zaniku
zainteresowań dla

Z  o & a z i l  r u m u ń s k i e g o  ś w i ę t a  n a r o d o w e g o

7J lik a. a jeśli jcut- jeszcze nu u -rrrie  akadem ic­
kim to jej ud z Lal w życiu akadem ickicm  .je-t 
tak  m ały, że n iknie wśród tylu innych orgatii- 
zacyj. Przeciw nie —  harcerstw o- powinno po 
tak długrnr. bo blisko ćwierćwiekowym okre­
sie pracy, wyrobić solne poważną grupę swych 
własnych bojowników. Jeśli harcerstw o jest 
istotnie szkołą charakterów , to  powinno się to 
okazać przede wszy stkiem na terenie życia tak 
ruchliwego i bujnego, jak akademickie.

Ale zarzut- nieskuteczności pracy harceuskiej

celów ogólniejszych, ogól­
no ludzkich, odnoszących się do kultury czło­
wieka.  jego duszy i serca.

M śrć I tych organ iza-cy.j pracujących nad 
odrodzeniu ideowego życia akadem ickiego 

/sumuje poczesne miejsce także harcerstw o, 
k tóre ma tak szczytu" celi' i cc wie ej taką
ogromną masę młodzieży za -oba.

Jeśli i Izie o młodsze harcerelw p. to musi
i no pozostać systemem wychowawczym. ale
u góry. tam gdzie się ten rozwój nią ku koń­
cowi. musi być mowa o celach. Tam potrzeba- 

j aby harcerstw o nie rozpływ ało się w masie. 1 
w niej g nę!o . ale aby było ośrodkiem krysta­
lizacji. skupiając kolo siebie te elementy, któ-

jest gołosłowny, podobnie jak  goloslowncm i i 
brzpoclstawne-ini były niedaw no w prasie sta- j 
w iane harcerstw u zarzuty, lin  gdy zrozumiemy, 
że zasadniczym  celem harcerstw a jest wycho­
wanie typu o czynnem nastawieniu do życia i . . ,
to n-a tle założenia służby, pojętej w na-jszer- u  M<? lnoy  P °r ,,zi-'c działaniu wszelkich
szem znaczeniu, służby Bogu i Ojczyźnie, oraz •n i '° 'v' ".zklac o u .mJ i . O dtrutką na tak sze- 
szukamia sposobności i możności pomocv bliź.- 10 '*1 P'op.i-sa..Kę kom unistyezną, a naw et czer 
nim. —  to ani na chwile nie przypuścim y, a b y , w° n* h ^ ce rs tw o , powinno Hę stać nasze „star 
ten typ dał się użyć do walk party jnych takich ■ze harcers wo
czy innych. N iedaw no k toś rołtił ank ietę  w śród Iaca ". kierunku jest już zaczęta. O 
n-sY* ten tów  uaaiJktwweli i sił nonmenit'Zvc-h. K j ‘ 0v M yioMeana m ocnjch  ehauikterów  n a  po 
więc wśród elementu najpilniejszego i inajhar- idoi P e r s k i e j  postaw iły sobie akade-
dzicj twórczego na Uniwersytecie Jagiellon- m 'c Ue stornMzyszecda harcerskie za cel pracę 
skim . z czego ?.:ę okazało, że gros za jnn fą  tu  u ,0leezną. oświatową M t. _ dą a- ponad tern
obecni lub byli harcerze. T yp więc wychowaw­
czy przez harcerstw o daleki jest od tej „gada­
niny akademickiej", od fanfaronady, a zajm u­
je się raczej tą  codzienną, proste, szarą, ale 
twórczą- -pracą.

P rzy  wszystkich" naszych" wyższych uczel­
nia eh pow stały H arcerskie D rużyny Akademi

wszy stkiem stoi przed niemi jeszcze inny Łru 
dny teren —  krzewienie idealizmu wśród mło­
dzieży akademickiej.

7 s  względu na fu-zytuczone argum enty  tru d ­
no przypuścić, aby z wejściem w życie nowej 
ustaw y o stow arzyszeniach akadem ickich, d ru­
żyn, harcerskie akadem ików , jako  należące do

ckie, męskie i żeńskie. Mają one skupiać cle- jednego ze związków centralnych miały przc- 
m ont harcerski, z gim nazjów  przychodzący, 'ta c  istnieć. P,aezej należy ,się spodziewać w je­
st worzyć dla harcerzy  i harcerek  ośrodek, w Inszego zainteresow ania się i poparcia ruchu 
którym" ła tw iej będzie młodemu adeptow i czy harcerskiego na wyższych uczelniach ze stro- 
adeptce wyższych istudjów zachować dawne «>* społeczeństw a i rządni. G.
ideałw i odskocznię do przyszłej pracy sam o -1  * ----------
dzielnej na swojej placówce społecznej Sku- p r a w a  h a f C E r S k i e  O b O W /ja Z U lE  
pmją. tc.ż drużyny akadem ickie wielu m stn ik to - _ <! J

też starszeharcerzy.
Z zaniepokojeniem  zanotow aliśm y n a  tych

rów  i instruk to rek , k tó rzy  obok swej p racy j 
w śród m łodszego harcerstw a p racu ją  też dalej i

™ T a f  p o ję ta  praca -  czvż może lie-zvć jakoby w pewnych kołach
n a « v c h  w arunkach aa- rozgłos? , lansow ano p ro ,e k ti ,  wolu,m na .Iruzyn stnrazohar

A jednak po trzeba mówić o tern. Do tych"- ^erskici. _ od obowiązku w strzym yw an.a s-ię od 
czas ,.sta rs i" harcerze chwytali sic przeważnie allf ho lu - Zarza-d Odd^iaKt k rak o w -
sw ego zajęcia zawodowego*! trudno bvło sta r- sk ' ^ °  Ha"rcerslw a. PoJsk,cS° n a ^ lal
szeimt harcerstw u staw iać konkretne cele. Lecz nMn w spraw ,e następujące p.sm o:
w  m iarę  w zrostu organizacji, harcerz-akade-j -W  związku z pojawinjącerni się w prasie
mik zajmie niew ątpliw ie poważna pozycję w w arszaw skiej i k rakow skiej glo-ami jakoby 
życiu iiniw ersyteekiem . Związek H arcerstw a Polskiego odstąpił od bez-

W  dzisiejszem życiu akadem ickiem  prze- względnego przestrzegania, praw a harcerskiego 
w ażającą  rolę odgryw ają spraw y samopomoco- Z.arząd Oddziału. Komendy Chorągwi i Grona 
we i... polityczne. Samopomocowe na sku tek  instruk torsk ie ośw iadczają, że zarówno mło- 
ogólncj sy tuacji gospodarczej, polityczno, na Izież harcerska jak i grona im -truktorskie w 
sku tek  pewnych zmian w samem życiu akade- myśl zasad m etodyki h a rc e rsk ie j1 w ychow ania 
m ickiem. D ało się mianowicie zauw ażyć ogólne młodzieży „do czynu pizez czyn" obowiązuje 
oda-bienie ruchu ideowego na. korzyść samo- prawo harcerskie w całej swej rozciągłości a 
pom ocowego. Najlepszym tego dowodem jest więc i z bezwzględną absfvnenc'ą od alkoholu 
slaby rozwój kół naukow ych: M e bez wpływu •' tytoniu’4.

Całokształt żvcia sodalicyinego
NA TERENIE UNIWERSYTECKIM W KRAKOWIE W R. 1932.

Rozwój o rgan izac ji zależy przedewiszyst-’ csnymi udziale 41 uczestników, 
kiem  od celu, jakiem u służą i dróg jakiomi do W ydział usta la jąc program pracy n a ' po- 
jego urzeczyw istnienia zdążają. Odnośnie do czae-ku roku postanowił zainteresow ać ogół so- 

ructhu m arjańskiego na terenie środowiska- k ra- -ialisów kwe.stjami spolecznomi w oparciu o 
kow skiego, przew idyw ania rokujące jego roz- encyklikę Ojca św. ..Q uadragedm o anno". Ze- 
kw it. zwłaszcza k ied y  rzucim y okiem  n a  40- nań  ogólnych odbyto się 13. Na zebraniach 
lo tn ią działalność Sodalieji. w zupełności się wygłosili refera ty  na temat, zagadnień społe-

o-Jhyla się przed królem  Karolem wspaniała de-ilada, w której wzięła udział kró lew ska gw ar­
dia przyboczna (u góry). N astępnie król w o ‘oezoriiu swej świty i dyplom atów odebrał ra ­

port od dowódcy gw ardji (zdjęcie n a  dole).

, . , - n ioze puTiKto.w () i i , Które sa w ątpliwe. Row-sta ran ia  o z a k u p  wspom nianej • . . . .  TT ,,
. . .  . . .  * , ,. .. m c z  k r a k o w s k i e  Y\ y z sz c  M u - m u n  H and low e,

r s z r s t k i m  p r o t e k to r o m  fcodalicii • ■ , , '  . , . ,~ . . .  . J i o p i e r a  cne n a  s t a tu c i e ,  z a ć w i e r d z o m m  p rz ez
(parcie i o p .e k e .  b n „ .  ośw iaty , posiada c h a r a k t e r  s z k o l e  a k a -

viłada wymogom życia akadem ickiego. Sodali-" meżność absolwentom  naszej uczelni uzyska-
c,;-a zam ierza w ybudować nowy dom. W  tym ;::e stopnia doktora, po upływie jednego roku.
też celu zakupiła parcelę przy Al. Mickiewicza-1 (—) Dr. A. re re łjak o w icz’1.
•xv | budowę nowej siedzibę. Należe się jak n- . . . .
' . . .". , . , ■ . r- A. i A ■ 'O nn-juanenie smiato rnozna rbwniez od-iB(serdeczniejszo podziękowanie Ks. Moderatn- . . .  .. . , mcsc do U . !3. U. w Krakowie, za w yiatkiemrowi O. Romualdowi Moskale I. J . za m estru- 1 , ,. '-i . . . .  . . nioze punktów O i t. które sa wat-pliwe. Row-d/.oną pracę i starania o zakup wspomnianej - 1
parceli, oraz wszy:
z,, w ydatne poparcie . .„ _ U6WiaJy) pot,_ ............................   v

Wtasoiw-a zaś praca. Sodali-sów f-oczjla się dónviokiej. podle,ca w laJzy nadzorczej Min. 0 - 
w .sekcjach. W Sekcji Eucharystycznej poglę- światy, zaś absolwenci W." S. IT. posiadają pra- 
biało się życie religijne ozlonkó": tem atem  v̂;l urzędników l  katc-gorji w państwowej służ* 

rozważań na Sekcji Apologetycznej była ency- jjje c\-wilnei.
nlika ..0  małżeństwie ctiizescijanskiem  . człon Xi" posiada natom iast praw a nadaw ania ty-
kowie Sekcji Charytatywnej spełniali zbożne u- ' tu)ów naukow ych, ani niższych, ani w yższych, 
r/ynk i miłosierdzia, wreszcie na Sekcji Prele-  ̂„■ | vy t 0 upraw aienie posiadają tv]ko szkoły  
.entów wygłoszono szereg ciekawych refera­
tów.

Pożytecznej pracy Sodalieji Marjańskiej* na 
terenie akadem ickim  życzyć należy jiowodze- 
ai-a.

ik a d e m ic k ie .

Niepokój zatem na IV. S. H. był zgoła nie­
uzasadniony. gdyż ustawa, o szkołach akade­
mickich w niczcm nie naruszyła uprawnień tej 
uczelni.

spełn ia ją. D ziała tu  wielka siła żywotna, ja- ezim di: O. M oderator Ks. Rom uald M oskała T. | j g 
idej sodalicyjne.j, jako  idei Bożej: ■!.: „Dlaczego powinniśmy się zainteresow ać ' ' c

Niepokoi na W. B. H.
Dnia 2!) kw ietnia hr. w Dzienniku Ustaw 

nr. 29 została  ogłoszona ustawa, o szkołach 
akadem ickich. Miedzy innemi wymienione tam 
zostały prywatne sz k o ły  akademickie w P o l- ' 
sce: brakow ało wśród nich W. .3. II. w K rako­
wie. W . g. II. w Poznaniu i IV. S. H. Zagr. w ej 
l.wowie. Pow stało wśród studentów  powyż- 
szyoli uczelni wielkie zaniepokojenie i debata 
czy W. S. H. ma charakter szkoły akademic­
kiej? Otóż charakter ma, lecz szkołą akadem i. j 
eka* nie jest. W obec szerzenia się fan tastycz­
nych -plotek w poznańskim ośrodku akadem i- j 
ckim, D yrek tor W yższej Szkoły Handlowej w j 
Poznaniu zamieścił w prasie następujące w y­
jaśnienie:

■Wobec pogłosek, że W yższa Szkoła H an­
dlowa w Poznaniu soracila charak ter szkoły 
akadem ickiej, proszę uprzejmie o umieszczenie 
na st ępu ją cego wy ja śni en i a :

1J sytuacja prawna W3FT. w Poznaniu nie 
uległa najm niejszej zmianie w żadnym kiem n-

Jak w  k irtO iasS rze .

1) YYćśTT. opiera" się nadal .— jak  d o ty c h -( 
czas —  na specjalnym  statucie z dnia 19 lip ­
na 192R r.. zatw ierdzonym  przez M-imetra VI 
R i O. P.;

3) ant. 1 s ta tu tu  powiada, że WSH. ma cha-

k a  tkw i w
k t ó r a  w y ró ż n ia .  Sodalic-ję z p o ś ró d  w iszystk ich  o n e y k l ik ą  . .Q u a d r a g e s im o  a n n o ’- i „Sod-ałis vrn- 
i n n y c h  o rg a o lz a c y j .  S p r a w ia  o n a ,  że p ra c a  n a d  hec  d z is ie j s z e g o  k r y z y s u " :  K s .  P ro f .  P iw o w a r -  
P o d n ie s i e n i e m  re l i g i jn o - m o r a ln e g o  p o z io m u  poi c z y k :  . .P ius  XI w o b r e  z a g a d n ie n ia  k r y z y s u  u- 
ckie.j m ło d z ie ż y  a k a d e m i c k ie j ,  a  t a k ż e  i c a ł e g o  s t r o j u  s p o łe c z n o - g o s p o d a r c z e g o " :  P rof .  Dr.
S p o łe c z e ń s tw a  p o l s k i e g o ,  o p a r t a  n a  d o s k o n a l e -  H e y d e l :  „ K a p i t a l i z m  a e n c y k l i k a  ..Quad,r?,ge-
miu s a m y c h  sieli,ie w e d ł u g  z a s a d  n a u k i  O b ry -  s im o  a m u r ’ i in. W y g ło s z o n e  r e f e r a ty  t a k  z e j r a k t e r  s z k o ł y  a k a d e m ic k ie j ;  
stwsa. zd o b y w a,  i z a p a l a  w ie lu ,  a d z ia ła ln o ść  v / .g lędu n a  t r e ś ć ,  j a k  też  w y c z e r p u j ą c e  u je - j  fi a r t .  2 t e g o  s t a t u t u  gloM. że W S H .  pod- 
r .ysk iije  p o p a r c i e  i z roznm-ienie  u ogółu ,  I Te  z a g a d n ie n ia ,  a p rzedew szyi=fk iem  na sw ą  | c,g-M w ła d z y  n a d z o r c z e j  M m i s t r a - W .  R. i O. P .

W  m yśl  d e k la r a c j i  i d e o w e j  z a d a n io m  S o d a -  ż y w o tn o ś ć  i a k t t i h lń o ś ć  c ie sz y ły  się w ie lk ie m  |OT, p o ś re d n ic tw a ,  podlęgły-ch M in i s te r s tw u  
l ic j i  M a r j a ń t k i e j  j e s t  w y ro b ie n ie  j e d n o s tk i  w e - ' z a in t e r e s o w a n ie m .  w ła d z  s z k o ln y c h  ( K u r a to r jó w ) ;
H łu g  z a s a d  n a u k i  C h r y s t u s a .  _ W sp ó ln e  n a b o -J  IV ło n ie  S o d a l ie j i  i s tn ie ją  s e k c je :  E u .-b a ry -  a hsolw 'enci  W S H .  p o s i a d a ł a  n a d a l
ż e ń s fw a ,  K o m u m je  św ..  a d o r a c j e  Na.jsw. S a k r a -  s t y c z n a .  A n o lo g e ty c z n a .  C h a r y t a t y w n a  i P r e - , . j s  
m a n t u ,  r e k o le k c j e  z a m k n ię t e ,  z e b r a n ia  O g ó ln e M rg e n tó w .  Z a  p r a c ę  w  sek c j i  u z n a n y  j e s t  r ó w - l ^ .  p a ń s t w o w e  i -służbie ■ cvwi3.nei

d z ia ła ln o śc i  K o ła  M isy j - ‘ 1 ‘ J 1 "'J •

S z o fe r  do  p r z e r a ż o n e j  ż o n y :  „ U sp o k ó j  się
k o c h a m ;  w s z y s tk o  b ę d z ie  d o b rz e .  P o d o b n ą  sce 
n ę  w id z ia łe m  w c z o r a j  w  k in ie " .

jak  |
praw a urzędników  T kategorii •

m o n tu ,  r e k o le k c j e  z a m k n ię t e ,  zein-a-ma o g o m e- 1,-gentow. Z a  p r a c ę  w  se k c j i  u z n a n y  j e s t  w w - i  . " aYłStwowej -shiżibie ■ . c W i l n e j :  
j z e b r a n ia  isr tkcrjno .  to  ś ro d k i  dn  iw zeezyw rsf-  ,n ioż  c z y n n e  u d z ia ł  w  d z ia ła ln o śc i  K o la  J l isy j-
nienia celu. W  rojku 1932 wspólnych naho-.nego  TT. u . .T. Ze-brąń sekcyjnych ogółem od-' Uniwersytet. Poznański (sekcja, ekonom'
żoństw w raz z K om unia św. odbvlo sie s ie d m ., hyło się 17. na których sum arycznie biorąc wy- cz-aa) zaucza nadal —  jak  dotychczas — al*ol-

• ■ C! TT A  i n l ł i  • cił u  rl 1/1 . . .  r, i r „

Od Administracji.
Prosim y P. T. A bonentów  

o nad sy łan ie  prenum eraty  za

maj.
R ów nocześn ie  zw racam y się

om Sodalieji. ,m "'/.yskame po następnych 2 latacn Mopina | W S Z \ S t k i c h  a b o n e n t ó w  Z 8 “
ir-an l/ac ji; .  ( « P * »  'lo k lo r . ekonom ,,): z  p r e n u m e r a t ą  z  ? 0 .

rącem  w ezw an iem  aby zechcie li

weućom JYSII. 2 la ta  studjów, eo umożliwiaJVaż,nyim czynnikiem, k tó ry  kształci charak te ry  głoszono 22 referaty 
w soilalicyjnej szkole wychowania j uczy żv - | W ielkie znaczenie ma własny dom 
cia w oparciu o zasady Kościoła kato lickiego T u ta j bowiem mieszczą się biura organizacji
s i rekolekcje zam knięte, W roku spraw ozdaw -( prócz tego f>() akadem ików  znajduje swe po- 7) uniw ersytety w Laur-amne, Nancy i Caen.
czym odbyły się w Domu sodalicyjnym  dwie [ mieszkania. Ponieważ jednak dom ten jest iak również wiedeńska Akademie fur W elt- . ,  .
fo rje  rekoickcyj. t. j. z pooząŁl^ióra feryj Boże- £.vt, m ały w stoi-unku do ilości członków So- handel uznajn nadal —  jak  dotychczas —  stu- n i e z w ł o c z n i e  z a l e g i O S C t  A, y r o W  
. - Narodzenia i W ielkiej Nocy. przy smna-ry-'JaTcj-i i ponieważ rozkład mieszkań nie odpo- dja nasze za równorzędne ze swoimi i dają H 8 C

W ydaw ca za „Gło* N aroda" Skę z o jr .  odpew. K .H oleksa. R edak to r odpowiada. Dr J ó ie f  W a^chałowsła, D rukam i* „G łosu N arodu" pod zarz. R. Ferka^


